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Duch dawnych Niemiec zatriumfował
Proklamacja Hitlera do narodu

z w a l a  w i n ę  z b r o j e ń  n a  F r a n c j ę
BERI IN, 16.3. (P A T ). —  Odczyta­

na dzis la konferencji prasowej przez 
min. Goebbelsa proklamacja rzącm 
Rteszy b rz m i:

„Do narodu niemieckiego.
Goj w  listopadzie 101S roku naród 

niemiecki w  zaufaniu do udzielonych 
mu w 14 punktach Wilsona zapew-. 
nień po cztero i pól letniej pełnej 
chwały obronie w  wojnie, której wy­
buchu nie chciał, złożył broń, wierzył 
on, że przysłuży się przez to nietylko 
u"iemiężonej ludzkości, lecz również 
wielkiej idei.

Miljony naszego narodu cictpiąc sa 
me najciężej od skutków tej szaleń­
czej waiki, z wiarą zwróciły się w 
stronę idei nowego ułożenia stosun­
ków międzynarodowych, które miały | 
być uszlachetnione z jednej strony 
przez zniesienie tajemnic dypłomatycz 
nej polityki gabinetów, z drugiej zaś 
przez usuniecie straszliwych narzędzi 
wojny. Najdotkliwsze z punktu widzę 
nia historycznego następstwa klę.sk 
zdawały się wńelu Niemcom wprost 
konieernemi ofiarami, celem uwolnie­
nia raz na' zawsze świata od podoh-
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W ś r ó d  p o w o d z i  w r a ż e ń  i u w a g . 

ja k ie  tło c z ą  się  w o b e c  n o w e g o , a 
je d n e g o  z  n a j b a r d z i e j  r a ż ą c y c h  i 
n a j d o n io ś le js z y c h , p o g w a łc e n ia  
p r z e z  R z e s z ę  N ie m ie c k ą  w ł a s n y c h  
z o b o w i ą z a ń  w  T r a k t a c i e  W e r s a l ­
s k im , g d y  r o z p o r z ą d z e n i e m  F i i h r e  
r a  H i t l e r a  w r a z  z  je g o  r z ą d e m  
w p r o w a d z o n o  p o w s z e c h n ą  s łu żb ę  
w o js k o w ą  w  N ie m c z e c h , w y s u w a ­
j ą  się b o d a j n a  c zo ło  d w a  r y s y , j e ­
d e n  ze  s ta n o w is k a  e u r o p e js k ie g o , 
d r u g i  ze  s t a n o w is k a  p o ls k ie g o .

P i e r w s z y  r y s , e u r o p e js k i , w y r a ź  
m y  so b ie  p o w ie d z e n ie m

—  I I  n ‘ y  a  q u e  le p r e m i e r  p a s  
q u i c o u te ... T y l k o  p i e r w s z y  k r o k  
je s t  t r u d n y .

Z n a c z y  t o . ż e  do p o d a n e g o  w  
r o z p o r z ą d z e n i u  s t a n u  lic z e b n e g o , 
o a r e s io n t g o  n a  1 2  k o r p u s o w  i 36 
d y w i z y j ,  n ie  n a l e ż y  p r z y w i ą z y w a ć  
ż a d n e j w a g i .  S k o r o  N ie m c y  ła m ia  
a r t .1 7 3  T r a k t a t u  W e r s a ls k ie g o  
( b r z m i  f r .  t o u t  s e rc ic e  m i l i t a i r e  
u n iv e r s e l  o b lig a t o ir e  s e ra  a b o h  
en A l l e m a g n e ; a n g . u n iv e r s a l 
c o m p u ls o r y  m i l i t a r y  s e rv ie e  s h a ll 
b e  a b o lis h e d  n  G e r m a n y ;  w s z e l­
k a  p o w s z e c h n a  s łu ż b a  w o js k o w a  
b ę d zie  z n ie s io n a  w  N ie m c z e c h )  
o r a z  a r t .  16 0  (  d o z w o lo n e  7  d y w i-  
z y j  p ie c h o t y  p o  10 .8 3 0  s ze r e g o ­
w y c h  i  4 1 0  o f ic e r ó w  i  t r z y  d y w i ­
z j e  j a z d y  p o  5 .2 5 0  s z e r e g o w y c h  i 
2 7 5  o f i c e r o w ) , m n o ż ą c  d o t y c h c z a  
s o w ą  d o z w o lo n ą  lic z b ę  10 0  t y s . ^
i u d z i  R e i c h s w e h r y  o d r a z u  c o n a j 
m n ie j  w  c z w ó r n a s ó b , d a ls z e  d o ­
w o ln e  p o w ię k s z a n ie  je s t  s p r a w ą  
m n ie jw ię c e j t a k ą , j a k  o d r a s t a n ie  
w ł o s ó w , g d y  k t o ś  n ie  j e s t  ł y s y . 
T n n e m i s ł o w y  N ie m c y  w e s z ł y  n a  
d ro g ę  d o w o ln e g o  z b r o j e n ia  się  w  
n ie o g r a n ic z o n y c h  r o z m ia r a c h  i 
to w e s z ł y  k r o k ie m  d łu g im  i c h y ­
ż y m .

D r u g i  r y s , p o ls k i , w y r a ź m y  so­
bie p o w ie d z e n ie m  p o ls k ie m

—  N a  k i m  się m e łło , n a  n a s  
się  s k r u p i .

O d e r w ą  T u h r e r a  H i t l e r a  i r z ą ­
d u  R z e s z y , o b ja ś n ia ją c a  p o w z ię ­
te a r z ą d z e n i e  z b r o je n io w e , z a ­
w ie ra  z d a n i e :

—  R z ą d  R z e s z y  d a ł F r a n c j i  u - 
r o c z y s t e  z a p e w n ie n ie , że  N i e m c y , 
p o u r e g u l o w a n i u  s p r a w y  S a a r y , 
n ic  b ę d ą  j u ż  s ta w ia ły  b ą d ź  p o d n o  
s i ł y  ż a d n y c h  t r a k t a t o w y c h  ( t e r y ­
t o r i a l n y c h )  ż ą d a ń  w o b e c  F r a n ­
c j i . '

W o b e c  F r a n c j i . . . ,  a to z n a c z y , 
ż e . . .  n ic  w  in n e  s t r o n y . P o  r a z  
c z w a r ty ’  od lis to p a d a  r .  u b . r o z ­
m o w a  k a n c l e r z a  H i t l e r a , z  p o ­
słe m  J e a n  G o y ) .  p o p r z e z  g r u ­
d zie ń  (o ś w ia d c z e n ie  m in is t r a  
s p r . z a g r .  w on N e u r a t h ‘ a  d a  M e s  
s a g e r o ) i s ty c z e ń  (m o w a  k a n e le ^  
r z a  H i t l e r ‘ a  p o  g ło s o w a n iu  s a a r -  
s k ie m ) r ą b a n e  je s t  t w a r d o , ta k ż e  
w  te m  w a ż n e m  o ś w ia d c z e n iu  r z ą -  
d o w e m - n ie m ie c k ie m  o b e c n e m , to 
r o z r ó ż n i e n i e . J e ś l i  k t o ś  s ą d z i , że  
t o .. .  n ie  n ie  z n a c z y , m o ż n a  m u  p o  
z a z d r o ś c i ć .. .  n a iw n o ś c i.

S t a r y  M a c i e k  w  P a n u  T a d e ­
u s zu  m ó w ił  n ie c o  d o b i t n i e j ;

—  g ł u p i ! A  g ł u p i ! A  g ł u p i  w y j  
n a  k im  się  m le ło  n a  w a s  się s k r a  
p i .

S t .  S t .

nej grozy. Idea Ligi Narodów w żad 
nyni narodzie nic spotkała się z go­
rętszą apronata, mz w pozbawionym 
wszelkiego szczęścia doczesnego. na­
rodzie niemieckim. Tylko w  ten spo­
sób zrozumiale byio, że pozbawione 
wszelkiego sensu zniszczenie wszyst­
kich warunków i możliwości-obron­
nych w narodzie niemieckim nietylko 
zostało przyjęte, lecz również przez 
ten naród spełniono” .

Przytoczywszy następnie szczegóło 
we dane międzysojuszniczej komisji 
kontrolnej, dotyczące zniszczenia nie­
mieckiego sprzętu wojennego, prokla­
macja głosi;

„Po tem bezprzyktadnem w Histo­
rii v ykonaniu traktatu naród niemiec­
ki ma prawo oczekiwać spełnienia zo­
bowiązań przyjętych również przez 
stronę drugą, albowiem- 1 )  Niemcy 
rozbroiły się,

2 ) w traktacie pokojowym oświad­
czono wyraźnie, -ty Niemcy muszą 
być rozbrojone, aby przez to stwo­
rzyć warunki dla powszechnego roz­
brojenia, tem samem wysunięto twier 
dzenic, żc tylko w zbrojeniach nie­
mieckich rkwi uzasadnienie dla zbro­
jeń innych krajów,

3) naród niemiecki przeniknięty byi 
wówczas zarówno jeżeli chodzi o je­
go rządy, jak i stronnictwa przekona­
niem, odpowiadająccm całkowi1'!,, pa­
cyfistyczne - demokratycznym ideom 
Ligi Narodów. Gdy jedna). Niemcy, 
jako jedna strona zawierająca układ 
spelniL swe ^obowiązania, wykona­
nie zobow,ązań przez drugą stronę 
nie nastąpiło. Oznacza to, że wysocy 
kontrahenci ze strony b. państw zwy 
cięskieh, uwolnili się jednostronnie od 
zobowiązań Traktatu Wersalskiego.

Nic dość jednak, że nic doszło do* 
•adnego rozbrojenia, dającego się po­
równać ze zniszczeniem niemieckiego 
sprzętu wojennego —  nic wstrzyma­
no nav. ct zbrojeń. Wręcz odwrotnie— 
doszło do ujawnienia wkoncu dozbro­
jenia się całego szeregu państw. 
Wsz. lkie maszyny zniszczenia, jaklct 
wynaleziono w czacie wojny, w poko 
ju otrzymały swe ostateczne wykona­
nie. na drodze systematycznej i nau­
kowej pracy.

W  d zie d zin ie  p ro d u k c ji p o tę żn y c h  
p a nce rzy ląd ow ych  ja k  i te ż now ych 
iu,aszyni b o jow ych  i bom bow ych n a­
stępowały bez prze rw y n a js tra s zn ie j­
sze u do sko n ale n ia, / o s ta ły  skonstru 
ownne nowe o lb rzy m ie  d zia ła , ja k  
ró w n ie ż nowe b o m by w ybu ch ow e, 
poża ro w e  i g a zo w e ., ś w ia t rymiezasem 
ro zb rzm ie w a ł od o k r zy k ó w  wojen 
n yc h , ja k g d y b y  n ig d y  nie było  w oj 
r.\ św iatow ej i n ig d y  nie b y ł podpi 
sany T r a k t a t  W e rs a ls k i. W  sam y.n 
środku tyc h  w yso ko  z b r o j o n y c h  i 
coraz h a rd zie j j)o d w yższa ją e ych  m o ­
to ryzację  sw ych sił p a ń s tw  wojen 
nych stanow iły' X i° m c y  p ró żn ię , ia- 

p o tę g a , w ysta w io n a  na k a żd ą
Ł io źb ę  z  ja k ie jk o lw ie k  s tro n y .

N a r ó d - niem iecki, pa m ię ta  jeszoze
0 nieszczęściu i  cierpieniach o sta t­
nich 15  la t . było więe zro zu m ia le , że 
Niemcy- za c zę ły  co ra z głośniej z w r a ­
cać uwagę n a k o n ie c zn o ś ć ;w yko n a n ia  
p rzy rze c ze ń  o ro zb .o je n iu  in nych  
p a ń s tw , jasne jest b o w ie m , żc- św iat 
zn ió s łb y n iew atphw ic- stu le tn i okres 
p o k o ju  i żo s ta n ó w .łb y  on dla św iata 
nieobliczalno błogosławieństw© 
Ś w ia t je d n a k  nie zn iós łb y stu le tn ie ­
go okresu ro ze rw a n ia  i p o d zia łu  na 
zwy< lęzeów  i zw y c ię żo n y c h . Św iado- 
mość m oralnego u p ra w n ie n ia  i k o ­
nieczność m ię d zy n  4 rodow ego ro zb ro ­
je nia  b y ł y  o czyw iste  n ie ty lk o  w 
N ie m cże ch , ale też- w śród w ie lu  in ­
nych n a ro d o w . Z  dążeń tyc h  sił po­
w sta ły p ró b y  d o p ro w a d ze n ia  n a d io - 
dze k o n fc re n c y j do zm n ie jsze n ia  
zb ro ie ń , a p r z e z  to  samo do ogólnego 
w y ró w n a n ia  m ię d zyn aro d o w e g o  n a 
n iżs zy m  p o zio m ic . IV  ten sposób po- 
w -ta ły  pici wszc p ro p o zy c je  m ię d zy ­
narodow ego u k ła d u  zb roje n io w e go . Z  
V nnów tyc h  p o zo sta ł nam  w pam ię­
ci p rze d e w s zystkie m  plan M a c D o n a l 
da, N ie m c y  b y ty  gotow e p rzy ją ć  ten 
plan i u zna ć go za  podstaw * P r ‘Av * 
sztych u m ó w . P ia n  ten T o zb iłjs ie
1 sk u te k  o d rzu ce n ia  p r icz inne pań ­
stw a i zo sta ł w koiicu p o n ie c h a ń . 
P o n ie w a ż w tyc h  okolicznościach 
p izy rw e ztm o  Nieiucom  w  g ru d n iu  r . 
1982 uroczyście ro  TOO upraw n io nio  
nie zostafo zre a lizo w a n e , rzą d  n ie ­
miecki n .c  m ógł, ja k o  s tra żn ik  god­
ności i p ra w  do ży c ia  n arodu  n ie ­
m ieckiego, brać nadal u d zia łu  w j>o- 
dobnych konfercncjac.il, b ą d ź nale­

żeć do L i c i  N a ro d ó w
N ie m n ie j g o tó w  b y ł naw et p o  o- 

puszezeniu (rc u e w y , badać n ie ty lk o  
p ro p o zy c je  in nych  rzą d ó w , lecz ro ­
bić i swoje własne p ra k ty c zn e  u w a ­
g i, R z ą d  R/.ciśfey p r z y j ą ł  p rzy te m  n- 
s la lo n y p rze z  inne r z ą d y  p u n k t w i­
d ze n ia , że a rm ja  o k ró tK in * czasie 
s łu żb y  nie n ada je  się do celów za, 
ezepnyeh t dlatego p o w in n a  być z a ­
lecona ja k o  organ dla  celów p o k o jo ­
wej o b ro n y . R z ą d  R z e s z y  g o tó w  b y ł 
tem samem w  m yśl zy c ze ń  in n yc h  
p a ń stw  za m ie nić Reichswehrę. o d lu  
gim czasie służby n a a rm ję o  k r ó t ­
kie j słu żbie. P ro p o zy c je , zgłoszone 
p rze ze ń  w  zim ie  1933/34 b y ty  p ra k ­
tyc zn e  i dające się p rze p ro w a d zić , a 
o drzucenie ich za ró w n o  ja k  i o sta ­
teczno odrzucenie podobnych p ro je k ­
tó w  włoskich i angielskich, zm u siło  
do k o n k lu z ji , że  b ra k  bj ło po p rze ­
ciw nej stronie skłonnośfci do w y p e ł­
nienia postanow ień ro zb ro je n io w yc h  
T r a k t a tu  W e rsalskie go.

v\ tyeh wa .lin ka ch  pżą d. R ze s z y  
w id zia ł's ię  zm u s zo n y  p o w zią ć  z  w ła  
snej in ic ja ty w y  konieczne za r z ą d z e ­
n ia , k tó ro  p o ło żyć  m a ją  kres za ró w ­
n o , niegodm .i ja k  i g ro źn e j sytu a cji 
bezbronności, w ielkiego n arodu  ' i 
p a n -tw a .

R zą d  R z e s z y  operow ał p r zy te m  
tem i samemi p rze s ła n k a m i, k tó ry m  
dał w y r a z  w  sw e j ostatniej m ow ie 
m in . B a ld w in . K r a j , k tó r y  nie chce 
pow ziąć koniecznych za rzą d ze ń  o- 
srrożnośei dla własnej o b ro n y , nie bę­
dzie m ia ł m g d y  potęgi i w ła d zy  n a 
ty m  świacie ani m o ra ln ej ani m a te r­
ia ln e j. D zis ie js zy  rzą d  R z e s z y  p ra ­
gnie ty lk o  te j je d yn e j m o raln ej i m a 
te rja ln e j w ia d z y , to  je st w ła d zy  
strze że n ia  po ko ju  R z e s z y , a p r z e z  to 
chyba całej E u r o p y .

U c z y n ił  on wiec to , co było w  jego 
m ocy ’ i co m o gło  słu żyć spraw ie p o ­
koju .

1 )  za pro po no w a ł w s zy s tk im  sąsia­
dom  j u ż  d a w n ie j p a k ty  nieagresji.

2) d ą ży ł do tra k ta to w e g o  u re g u lo ­
w ania stosunków  ze sw oim  w schod­
nim  sąsiadem —  i zn a la zł je —  u - 
re g u lo w a n ia , k tó re  ja k  się spodzie­
w a , d zię ki w ie lkie j ustępliwości i zro  
zu m ie n iu  oczyści n a za w s ze  g ro źn a  
a tm o sfe rę , ja k ą  za s ta ł p r z y  objęciu 
swej w ła d zy  i d o p ro w a d zi do trw a łe ­
go p o ro zu m ie n ia  i  p r z y ja ź n i oba n a ­
ro dó w .

3) da ł w końcu F r a n c ji  u ro c zyste  
zapew nien ie, że N ierrfcy po dokona- 
nem  u re gulo w a niu  kw e s tji S a a ry  nie 
będą j u z  s ta w ia ły , b ą d ź podnosiły 
ża d n yc h  tra k ta to w y c h  żą d a ń  wobec 
F r a n c ji .

S ą d zi o n , i ż  w , ten sposób stw t 
r z y l w  rza d k ie j pod w zg lę d e m  h isto ­
r y c zn y m  fo rm ie  p rze z cię żką  po li­
tyc zn ą  i m a te rja ln ą  o fia rę , w a ru n k i 
dla za ko ń cze n ia  wnękowego sporu 
m iędzy d w o m a  w ie lkie m i narodam i 
R z ą d  niem iecki m usi je d n a k  z  ubole­
w aniem  stw ie rd zić , że  od miesięcy 
odbyw a w zra sta ją c e  dozbrojenie resz 
ty  św iata.

W id z i  on w u tw o rze n iu  a rm ji so­
w ie ckie j, liczącej 101 d y w i z y j , to  zn a  
c zy  960 ty s . ż o łn ie r z y , według za ­
deklarow anego stanu liczebnego w 
czasie p o k o ju , elem ent, k t ó r y  nio- 
n ićgł być p rze w id zia n y  p r z y  u kła d a ­
niu T r a k t a tu  W e rs a lsk ie g o , w fo r­
sow aniu podobnych za rzą d ze ń  w  in ­
nych państw ach -widzi on dalsze do­
w o d y  o drzu cania pro kla m o w a n ej 
swego czasu idei ro zb ro je n ia .

R z ą d  niem iecki daleki je st od chę­
ci podnoszenia za r z u tó w  prze ciw ko  
jakie m uś p a ń s tw u , m usi on je dnak 
dziś stw ie rd zić , że p r z e z  uchwalenie

w p ro w a d ze n ia  d w u le tn ie j s łu żb y  w e  k tó r y  o d zysk a ł tem samem sw oj hh-

Przy dolegliwościach żołądkowych.
obstrukcji, szklanka rtć .urainej wody 
gorzkiej „Fra n c is zk a  - Jo ze fa ”  działa 
szybko. Pytajcie się lekarzy.

F r a n c ji  za rzu co n e  zo s ta ły  m yślow o 
podstawy d la  s tw o rze n ia  a rm ji o 
k r ó tk im  czasie słu żb y  n a  rze c z o rg a ­
n iza c ji o d łu g o trw a łe j służbie co b y ­
ło w s za k  je d n y m  z  a rg u m e n tó w  do 
żą da nia  w  sw oim  czasie od N ie m ie c , 
b y  w y r z e k ły  się R e ic h sw e h ry.

W  tyc h  w a ru n k a c h  r z ą d  niemiecki 
u w a ża  za n ie m o żliw e  d łu że j o d ia - 
C2ać za rzą d ze ń  ko n ie czn ych  dla bez 
picczcn stw a  R z e s z y , albo n a w e t z a ­
taja ć je  p rze d  ś r.ia te m  J e ż e li  więc 
obecnie, c zy n ią c  zadość ży c ze n iu  m i­
nistra  angielskiego B a ld w in a , w y r a ­
żonem u 28 listo p a d a  19 8 4 , aby d o ­
szło  do wy jaśnienia za m ia ró w  n ie ­
m ieckich, to  d zie je  się t o :  1 )  w  tym  
celu, a b y p rze k o n a ć  n a ró d  niem iecki 
i po in form o w a ć inne p a ń s tw a , że  o- 
brone h o n o ru  i b e zpie cze ń stw o  R z e ­
s zy  niem ieckiej po w ie rzo n e  odtąd zo ­
s ta ły  zn o w u  w łasnym  -siłom narodu  
niem ieckiego, 2 ) aby p r z e z  określenie 
ro zm ia ró w  za rzą d ze ń  niem ieckich 
zbić te tw ie rd ze n ia , k tó re  u siło w a ły 
podsunąć n aro d o w i niem ieckiem u d ą ­
że n ia do hegem onji m ilita rn e j w  E u ­
ropie.

R z ą d  niem iecki, ja k o  s tra żp ik  ho­
n oru  i in teresów  uarodu niem ieckie­
go d ą ż y  je d yn ie  do zabe zp ie cze n iu  
tych śro d kó w  m o ca rs tw o w ych , któ re  
p o trze b n e  są n ie ty lk o  do u tr zy m a n ia  
niet yka lno ści R z e s z y  n iem ie ckie j, 
lecz ró w n ie ż do m ię dzyn arodo w e go  
poszan ow an ia i  tra k to w a n ia  N ie m ie c 
ja k  w s p ó łg w a ra n ta  powszechnego 
p o k o ju , w  te j bow iem  g o d zin ie , rzą d  
niem iecki ponow nie p rze d  narodem  
niem ieckim  o ra z całym  św iatem  skła ­
da  za pe w nie n ie, że  zd e cyd o w a n y jest 
n ig d y  nie w y c h o d zić  p o za  granice 
o b ro n y  h o n o ru  niem ieckiego i  w o l­
ności R z e s z y , a zw ła s zc za , żc ni*> bę­
d zie  d ą ż y ł  do u tw o rze n ia  z  nieurec- 
kiego narodow  „g o  d o zb ro je n ia  narzę ­
d zia  w ojennego a ta k u . lecz w y łą c z­
nic n a rzę d zie  o b ro n y , a leni samem 
u tr zy m a n ia  p o k o ju .

R z ą d  R z e s z y  w y r a ż a  p r z y te m  n a ­
d zie ję , że n a ro d o w i niem ieckiem u,

n o r, danem  będzie p rzy c zy n ić  s>p do 
p a c y fik a c ji świata n a  d ro d ze  w olnej 
i o tw a rte j p ra c y  z innem * narodam i 
rza d a m i.

Posiedzenie Sejmu
w  ś r o d ą

N a j b l i ż s z e  p o s ie d z e n ie  Sejmu 
o d b ę d zie  się  w  ś r o d ę , 20 m a r c a , 
o g o d z  1 0  r a n o , P o r z ą d e k  d z ie ń  
n y  n ie  je s t  j e s z c z e  u s t a lo n y . Ro­
z e s z ł y  się  p o g ło s k i , że w  d n i u  t y m  
b ę d z ie  u c h w a lo n a  n o w a  Konsty 
t u c j a , z d a j e  się j e d n a k , że usta­
w a  k o n s t y t u c y j n a  w e jd z i e  na po- 
r z ą c e k  d z i e n n y  o o r a d  dopiero po 
u c h w a le n iu  u s t a w  podatkowych.

Czy narady b. premierów?
P r o t .  B a r t e i  w  W a r s z a w i e

Do M a r s z a  wj’ p r z y b y ł  b. p r e - | n e  p o g ł o s k i. J e d n i  u t r z y m u j ą , ie  
m j e r  p r o f .  d r .  K a z i m i e r z  B a r t o l  i J c e le m  p r z y b y c i a  je s t  o d b y c ie  k o n  
z a ń iie s z k a ł w  p r y w a t n y c h  a p a r t a , f e r e n c j i  b. p r e m je r ó w  r z ą d ó w  p o  
m e n la e h  p r e z e s a  R a d y  M i n i - . m a jo w y c h , in n i  z a ś , ż e  p .  B a r t e l
s t r ó w , j a k o  go ść p r y w a t n y  p r e - 
m je r a  p r o f . d r .  K o z ł o w s k i e g o .

*
P r z y j a z d  p r o f .  B a r t l a  do W a r ­

s z a w y  w y w o ł a ł  w  k o ła c h  p o i i t y c z  
n y c h  d u ż o  z a in t e r e s o w a n ie  i  l i c z -

przyjeehat na specjalne zaproszę 
nie płk Sławka i płk. Prysiora, 
oraz, że z nimi i z premierem Ko 
złowskim odbywa poufne rozmo­
wy. •»

Komisarz Pożyczki Narodowej
u t u j e  „ j t s ? j U o t “  l u b e l s k i

K r a j o w e g oL U B L I N ,  i 7 . 3 .  L u b e l s k i  „ u n i ­
w e r s y t e t  r a b i r a c k i “  ( J e s z y w a s  
C h a c h m e j L u b l i n )  i m . r a b in a  M a  
j e r a  S z a p i r y  u z y s k a ł zg o d ę  c e n ­
t r a ln e g o  k o m is a r z a  P o ż y c z k i  N a ­
r o d o w e j n a  p r z y j m o w a n ie  w  f o r ­
m ie  o f i a r  n a r z e c z  u c z e ln i o b lig a  
c y j 6 -p r O v e n to w e j P o ż y c z k i  N a ­
r o d o w e j .

J a k  się  o k a z u je  „ J e s z y b o t "  w i ­
n ie n  je s t  B a n k o w i G o s p o d a r s t w a

o k o ło  1 7 0 .0 0 0  z ł .  t 
s k u tk ie m  k r y z y s u  z n a l a z ł  flię w  
c ię ż k ie j s y t u a c j i .

C h c ą c  so b ie  z a b e z p ie c z y ć  m o ż ­
ność s p ła c e n ia  d ł u g u  w  B a n k u  
G o s p  K r a j o w e g o , „ J e s z y b o t "  p r z y  
s tę p u je  do a k c j i  z b ie r a n ia  w ś r ó d  
Ż y a ó w  o b lig a e y j b -p r o c e n to w e j 
P o ż y c z k i  N a r o d o w e j , k t ó r e  będą 
c e d o w a n e  n a  „ J e s z y b o t " .

2000 stu d e n tó w
odbyło rekolekcEe

K R a K Ó W . 1 7 .3 .  t — W  u b ie g ły m  
t y g o d n i u  w  k o ś c ie le  a k a d e m ic k im  
ś w . A n n y  o d b y w a ł y  się r e k o le k c je  
d la  a k a d e m ik ó w , k t ó r z y  w z i ę l i  to 
n ic h  t ł u m n y  u d z i a ł  w  lic z b ie  o ko 
ło 12 0 0  o s ó b . W c z o r a j  wr so bo tę  

.m ł o d z i e ż  o d b y ła  s p o w ie d ź . D z i ś  r a

n o  p o  m s z y  ś w ię t e j , o d p r a t o lo t .^  
p r z e z  k s . b is k u p a  R o ś p o n d a , u -  
c z e s t m c y  r e k o ł e k c y j p r z y s t ą p i l i  
do K o m u n j i  ś w ię t e j. W  r e k o le k ­
c ja c h  dTa a k a d e m ic z e k  w z ię ł o  u -  
d z i a ł  70 0  o s o b .

Rekruckie sw a w o le  w  pociągu
D w i e  o f i a r y  l u d z k i e

C R O D N O .  1 7 .3 .  ( K o r .  w ł .)  te r e n e m  b u r z l i w y c h  a w a n t u r  r e -  
W c z o r a j s z y  p o c ią g  r a n n y , z d ą ż a -  k r u c k i c h , k t ó r e  p o c h ło n ę ły  d w ie  
j a c y  z W a r s z a w y  do W i l n a , b y ł  o f i a r y  l u d z k i e .

N a w y  ty n  a u to g lra
startuje z miejsca

L O N D Y N  1 6 .3 . ( A T E . ) .  —  W  
k r ó le w s k im  k lu b ie  a c r o n a u t y c z -  
liy m  z n a n y  w y n a l a z c a  i n ż y n i e r  
de la  C ie r v a  w y g ł o s ił  w c z o r a j  
w ie c z o r e m  i n t e r e s u ją c y  o d c z y t  
o s w y c h  n a j n o w s z y c h  p r ó b a c h , 
d o k o n a n y c h  ze  s w y m  ty p e m  a u - 
t o p i r a , k t ó r e  m o ż e  w y s t a r t o w a ć  
b e z  n a j m n ie js z e g o  r o z p ę d u  p o z i o ­
m e g o .

N a j n o w s z y  m o d e l tesro w i a t r a ­

k o w c a  m o ż e  w y k o n a ć  z  m ie js c a  
p o s to ju  8 m e t r o w y  s k o k  w z w y z .  
co m u  u m o ż l iw ia  b e z p i e c z n y  c t a r t  
i lą d o w a n ie  n a  m in im a l n e j  p o ­
w i e r z c h n i .  W  te n  sp o só b  z a g a d ­
n ie n ie  u r z ą d z e n i a  w  m ia s ta c h  
lo t n i s k  n a  d a c h a c h  d o m ó w  p r z e ­
s t a je  b y ć  u to p ją  i p r z y c z y n i  się 
w  n a j b l i ż s z y m  c za s ie  do d a ls ze g o  
u s p r a w n ie n ia  i u d o g o d n ie n ia  ż e ­
g lu g i n o w ie +r z n e j .

Co wolno w Niemczech
c h r z e ś c i j a n o m  a  c o  p o g a n o m ?

B E R L I N ,  1 7 .  3 . ( K A P L  P o l i c j a  
p o l i t y c z n a  w  D u s s e ld o r f i e  z a b r o ­
n i ł a  z n a n e m u  p i s a r z o w i , p r o fe s o ­
r o w i  K a r o l o w i  A d a m o w i  z  F i i b i n  
g e n  w y g ł o s ić  o d c z y t  p u b l i c z n y  p . 
t .  „ J e z u s  C h r y s t u s  e. d u c h  n a ­
s z y c h  c z a s ó w " . Z  p o d o b n j m  z a k a  
z e m  s p o tk a ł się  r ó w n i e ż  p r o f .  
T e o d o r  H a e e k e r , k t ó r y  w  d n iu  
1 7 - y m  m a i ca  m ia l r ó w n i e ż  m ó w ić  
n a  t e m a t : „ C h r y s t u s  a h i s t o r j a " .  
Z a r z ą d z e n i a  p o li c ji  z a w i e r a j ą .u -

Natnralnyoi. łagodnym śi udkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioia’ . stosowane przy cho­
robach- żołądka, kiszek. .letek. .v, 
troby, wzdęciu brzucha, kamieni żói- 
ctowiCh i skłonności do zanwrw.

W źydowskiem bractwie żałobników
popełniano nadużycia

S O S N O W I E C ,  ( K o r .  w ł .)  N a  p r z y p u s z c z a l n e  n a d u ż y c i a . J a k o
s k u t e k  s k a r g i  s ze r e g u  z a in t e r e s o  
w a n y c h  o só b  s t a r o s t w o  z a r z ą d z i ­
ło r e w i z j ę  k s ią g  s o s n o w ie c k ie g o  
ż y d o w s k ie g o  b r a c t w a  ż a ło b n  - 
k ó w . ( C h e w r a  k a d o j s z i m ) . R e w i ­
z j a  w y k a z a ła  Jic zn e  n ie ś c is ło ś c i i

p o d e ir z a n i  o d o k o n a n ie  ty c h  n a ­
d u ż y ć  są o s k a r ż e n i c z ło n k o w ie  
z a r z ą d u  ż a ł o b n i k ó w  Tcek Z a k s  i 
L .  F e d e m i a n . O b a j  z o s ta li za - 
a r e s 7 ,to w a n i, le c z  n a s tę p n ie  z w o l ­
n ie n i i o d d a n i p o d  d o z ó r  p o li c ji .

R ann y zło d zie j
na dschu wagonu

I N O W R O C Ł A W ,  1 7 ,3 .  P o c ią g  l i e y j n y  w  c za s ie  k r a d z i e ż y  w ę g - 
t u w a r o w y , k t ó r y  p r z y b y ł  n a  s ta - la  z  w a g o n u  w  p o b liż u  s ta c ji  
ę.iy w  I n o w r o c ł a w i u  p i z y w i o z ł  n a  G n i e z n o . K u l a  k a r a b in o w a  u g o d z i 
ie d n \ m  z  w a g o n ó w  r a n n e g o  z ło -  ła  g o  w  p r a w ą  n o g ę  w y ż e j  Kola- 
d z i e j ą  r e g l o w e g o  J ó z e f a  G r y b ó w  n a . R a n n e g o  w- p o w a ż n y m  s ta n ie  
s) iego z  G n i e z n a . G r y b o w s k i  z o -  o d s t a w io n o  do s z p it a l a  v  T n o w r o  
sta-5 p o s t r z e lo n y  p r z e z  p a t r o l  p o - , e ła w -in .

w a g ę , że  o d c z y t y  r e l i g i j n e  w i n ­
n y  się  o d b y w a ć  w  k o ś c io ła c h . W  
z w i ą z k u  z  te m  p r a s a  k a t o lic k a  
p o d k r e ś la , że  z a p o m n ia n o  o le m  
z a s t r z e ż e n i u , g d y  n ie d a w n o  p r z e ­
m a w i a ł  p u b lic z n i e  w  K o lo n j i  o 
s p r a w a c h  r e l i g i j n y c h  p r o p a g a t o r  
ru c h u  p o g a ń s k ie g o , p r o f .  H a u e r .

P o c ią g ie m  t y m  z d ą ż a ł a  d o  W i l  
n a  l i c z n a  p a r t j a  r e k r u t ó w  z W a r ­
s z a w ę  i W ie l k o p o l s k i , p r z y d z i e l o ­
n y c h  do g a r n i z o n u  w ile ń s k ie g o  

J u ż  w k r ó tc e  p o  o a e jś c iu  p o c ią ­
g ó w  z  W a r s z a w y , r e k r u c i  z a c z ę li  
się r a c z y ć  o b fic ie  w ó d k ą , a  d la  
d o d a n ia  so b ie  o t u c h y  ś p ie w a ć  
p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  t ł u c z o  
n y c h  s z y b .

W  p e w n e j c h w il i  j a k i ś  p i j a n y  
r e k r u t  w y s k o c z y ł  z  p o c ią g u  fr 
w p a d ł  do r z e k i ,  g d z i e  u t o n ą ł .

W  p o b li ż u  s t a c j i  M a ł k i n i a  z d a *  
r z j  i się  d r u g i  t r a g i c z n y  wypadek. 
J e d e n  z  p i j a n y c h  rekrutów, 
c h c ą c  w s t ą p ić  do u b i k a c j i , otwo­
r z y ł  p r z e z  p o m y łk ę  d r z w i  wago­
n u  i  w y p a d ł  n a  t o r  pud k o ła  oo- 
c ią g u , k t ó r e  g o  p r z e c ię ł y  

A w a n t u r u j ą c y  s ię  r e k r u c i  c zę ­
sto  k i l k a k r o t n i e  w s t r z y m y w a l i  po 
c ią g  p r z e z  p o c ią g n ię c ie  rączki 
h a m u lc a  a la r m o w e g o . D o p i e r o  w  
G r o d n i e  w s z e d ł  do p o c ią g u  w i ę k ­
s z y  o d d z ia ł  ż a n d a r m e r j i , który 
c zę ś c io w o  u s p o k o ił  r e k m t ó w .

S k u t k ie m  t y c h  a w a n t u r  p o c ią g  
w a r s z a w s k i  n a d s z e d ł do W i l i a  z
2 -g o d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m . W  p o ­
c ią g u  w y b i t o  k i l k a d z ie s i ą t  s z y b , 
p o n a d to  z a n ie c z y s z c z o n o  o k r o p ­
n ie  w a g o n y  I  k l a s y .

Napad bandycki ped Tłuszczem
C i ę ż k o  r a n n y  p o l i c i a n t  w  w a l c e  z  b a n d y t a m i

U b ie g ł e j  n o c y  t r z e c h  u z b i o j o -  
n y c h  b a n d y t ó w  w t a r g n ę ł o  do m ie  
s z k a n ia  w ł a ś c ic ie la  s k le p u  s p o ­
ż y w c z e g o  w  N ie g o w ie  (p o w \ r a ­
d ży  m iń s k ’ ) ,  A d a m a  G z o w s k ie g o . 
B a n d y c i, s k r o r y z o w a w s z y  dom o-,v 
n ik ó w  r e w o l w e r a m i , z a ż ą d a l i  w y  
d a n ia  10 .0 0 0  z ł .

G d y  G z o w s k i  ośw ia d c z y ł . ie  
n ie  p o s ia d a  t a k  z n a c z n e j  s u m y  
p i e n ię d z y , b a n d y c i d o k o n a li r e w i 
z j i ,  z r a b o w a li  20 z ł .  i u b r a n ie , 
p o c ze m  r z u c i l i  się  do u c ie c z k i .

G z o w s k i  z a w i a d o m ił  o n a p a ­
d zie  m ie js c o w y  p o s t e iu n e k  p o li ­
c j i , sk ą d  t e le fo n ic z n ie  z a w i a d o ­
m io n o  'p o s t e r u n e k  p o lic ji  w  T ł u ­
s z c z u , g d y ż  w  t y m  k ie r u n k u  b a n ­
d y c i u m k n ę li 

J e d n o c z e ś n ie  p o s t e r u n k o w y  E d  
w a r d  P ę s k i —  z  p o s t . N i e g o w a ; 
p o d ą ż y ł  w  k ie r u n k u  T ł u s z c z a .

W  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j  p o s ł 
P ę s k i i  p o s t . J ó z e f  K a ł e k  z  T ł u ­
s z c z a  z a u w a ż y w s z y  n a  s ta c ji  3 -ch 
p o d e j r z a n y c h  m ę ż c z y z n , z a m ie ­
r z a l i  w j l e g i t y m o w a ć  ic h . Z a m ia s t  
d o k u m e n t ó w , p o d e jr z a n i  j a k  sie 
o k a z a ło  b a n d y c i , w y j ę l i  r e w o lw e ­
r y  i z a c z ę li  s t r z e la ć .

F o l i c j a n e i  r ó w n i e ż  o d p o w ie d z ie  
ii s t r z a ł a m i . K u ł a  b a n d y t ó w  t r a ­
f i ł a  w- t y ł  -g ło w y  i w y s z ł a  p r z e z  
j ę z y k  p o s t , P ę s k ie g o . R a n n e g o , 
po o p a t r u n k u  p r z e z  f e l c z e r a  K o le  
jo w e g o , p r z e w ie z i o n o  do W a r s z a  
w y , s k ą d  z  d w o r c a  W a r s z a w a - W i  
ie ń s k a  p r z e w ie z io n o  g o  do s z p iłs  
la. P r z e m i e n i e n ia  P a ń s k ie g o .

S ta n  r a n n e g o  z a d a w a l a j ą c y .
N a  w ie ś ć  o n a p a d z ie ,,*in a  m ie j­

sce p r z y b y ł a  p o lic ja  z  K a d z y m i  
n a , z a r z ą d z a j ą c  d a lsza  n o ś c ie  z a  
b a n d y t a m i .


